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Niemej! nie odrzuciły propozycyj wierzycieli 6 L
Lozanna, 3 lipca. (PAT) Dziś o g. 9 

rano Mac Donald przyjął Papena, Neu 
ratha i Schwerin-Krossiga, którym za­
komunikował propozycje wierzycieli. 
Po południu delegacja niemiecka po­
nownie przyjęta została przez Mac Do 
nalda. Delegacja niemiecka zastrzegła 
sobie czas do zbadania planu, jednak 
po poluaniu już zgłosiła objekcje prze­
ciw propozycji wierzycieli, a w  szcze-

STANOWISKO JAPONJl WOBEC 
PROPOZYCYJ HOOVERA.

Paryż, 3 npea (PAT) Rząd japoński 
przesłał telegraficznie Matsudairze do 
Genewy instrukcje w sprawie stano­
wiska, zajętego przez Japonję, co do 
propozycji Hoowera, zmierzających 
d o , obniżenia sił zbrojnych o 1/3. In­
strukcje podkreślają, że Japonja zajęła 
przychylne stanowisko wobec planu 
Hocwera i gotowa jest przyłączyć się 
do wysiłków w celu urzeczyw istnie­
nia wszystkich projektów racjonalne­
go rozbrojenia, uważa jednak projekt 
I1oovera za niewykonalny przynaj­
mniej co się tyczy Japonji. Obniżenie 
zbrojeń o 1/3 zmniejszyłoby gruntow­
nie stosunek sił Japonji do Anglii i 
Ameryki, który, według projektu Hoo- 
vera, w yraża się współczynnikiem 
5:5:3.

PÓŁTORA 1 YSIĄA DZIECI POL­
SKICH Z NIEMIEC NA KOLONJACH 

W STANISŁAW OWSKIEM.

Stanisławów, 3 Upca. (PAT) Preli­
minarz Wojewódzkiej Komisji do 
spraw kolonij letnich przewiduje w y­
sianie na kolonie w roku bież. 1540 
dzieci z Niemiec, Gdańska i " śląska. 
Koszt ogólny zorganizowania kolonij 
wynosi około 74.000 zł. Ministerstwo 
P racy  i Op.eki Społecznej przj znało 
na ten cel 5.000 zł., kiórą to kwotę roz 
dzielono pomiędzy instytucje i organi­
zacje, urządzające kolonie. Urządza­
niem kolonij zajmą się powiatowe ko­
mitety, które prowadzą energiczną 
działalność w kierunku zebrania po­
trzebnych funduszów. Ogólne kiero­
wnictwo i nadzór naa działalnością 
kolonii na terenie województwa spra­
wuje wspomniany komitet.

bABTYŚCl KIJA,MI WYPĘDZENI 
ZE WSI.

Sfanisiawów, 3  lipca. (PAT) Do 
gminy Czołhany, powiat Dolina, przy- 
oyli z Dokny trzej członkowie sekty 
habtystów, Którzy zaczęli agitować 
wśród ludności na rzecz swojej sekty. 
Miejscowy proboszcz grecko-katolicki 
kazał uderzyć ia alarm w dzwon cer­
kiewny, a k iedy  zbiegła sie ludność w 
liczbie ponad 200 osób, proboszcz we­
zwał ją do przepędzenia sekciarzy 
kijami. Na to wezwanie ludność rzu- 
c.ła się za przybyszami, którzy ucie­
kli w  kierunku dworu. Właściciel ma­
jątku Zakrzewski oddał na postrach 
kilka strzałów, w wyroku których lud­
ność rozbiegła się w popłochu, pozo­
stawiając na miejscu ciężko ont.urbo- 
wanvch sekciarzy.

gólności pizeciwko sumie, którą uwa­
ża za zbyt wysouą Tak więc zasadni­
czo delegacja niemiecka sprzeciwu nie 
zgłosiła.

Lozanna, 3 lipca. (PAT) Mac Donald 
odbył dziś 90-inifnutową rozmowę z 
ministrami niemieckim-, a następnie za 
komunikował delegacji 5-ciu mo­
carstw  w ierzy cielsk ich obecny stan 
narad. Mac Donald zamierza przedłu­
żyć swój pobyt w Lozannie w  nadzieji

doprowadzenia konierencii do pomyśl­
nych rezultatów.

Paryż, 3 lipca. (PAT) Mac Donald, 
który miał dziś w tow arzystw ie min. 
Simona udać się do Cocherelle na in- 
humację zwłok Brianda, z powodu ro­
kowań, które odoyw ały się ca ty  dzień 
w Lozannie w ciągu niedzieli, musiał 
z wyjazdu zrezygnować i w yraził z 
tego powodu żal Herriolowi.

Uroczyste 'j s M e n i e  pomn
nad grobem  B ria n d a .

Paryż, 3 lipca. (PAT) W miejscowo­
ści Cocherel odbyła się dziś z udzia­
łem olbrzymich tłumów uroczystość 
położenia kamienia pamiątkowego na 
grobie Brianda. P rzea groDowcem u- 
stawiono żałobną trybunę, z której 
niegdyś p-zemawiał Poincare na po­

grzebie M arszałka Focha. W  dniu dzi­
siejszym przemówił z niej premj.er 
herrio t. Na grobie Brianda ustawiony 
został blok granitowy, sprowadzony 
z Bretanji, ojczyzny B randa, bez ża­
dnej ornamentacji, z. jedynym tylko na 
pisem: A rystyaes Briand.

ZJa id N e lie g a to w  Zw sązku 
S trze le c k ie g o . ' -

Warszawa, 3 lipca. (PAT) Dziś o g. 
10 rano w sali Rady miejskiej '•ozro- 
czął się walny zjazd delegatów Zwią­
zku Strzeleckiego z całej Rzplitej. Na 
utwarcie zjazdu przybyli członkowie 
Rządu z premierem Prystorem  i mini- 
sti em WR i OP Jędrzejewiczem, po­
słowie i senatorowie z prezesem Klu­
bu BBWR Sławkiem, generalicja z 
gen Rydzem-Smigłym i Orlicz-Dre- 
szerem, przedstawiciele władz pań­
stwowych z komisarzem Rządu n r 
W arszaw y Jaroszewiczem i zaprosze­
ni goście. Salę i galerję szczelnie w y­
pełniły delegacje ze wszystkich okrę­
gów Z. S. Obrady zagaił prezes red. 
Stpiczyński.

Imieniem Rządu powitał zjazd Min.

WR i OP Jędrzejewicz, podnosząc tra 
dycje', cele i zadania Związku. Zkolei 
gen. Rydz-Smigły wskazał na połą­
czenie elementów społecznego i woj­
skowego, wreszcie prez. Sławek przy 
pomniał pierwsze wysiłki strzeleckie 
z przed lat 20.

Po przemówieniach dokonano wybo 
fu  Zarządu z prezesem posłem Pas- 
chalskim na czele. Na zakończenie u- 
chwalono rezolucję, potępiającą w ystą 
pienia Niemiec.

Następnie, po złożeniu wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza, delega- 

| cje w liczbie 1500 osób udały się na 
; Zamek, gdzie w ręczyły P. Prezyden- 
j towi odz-nakę honorową Zw. Strzel. 
1 i podejmowane były herbatką.

Banku Rzeszy na ultimo czerwca w y­
kazuje zwyżkę środków pokrycia o 
0.5 miliarda wobec równoczesnego 
zwiększenia obiegu banknotów o 267,3 
milionów. Stopa pokrycia spadła z 29.9 
procent na 24.1 prc., portfel wekslowy 
wzrósł o 230.8 miljonów. lombardowy
0 158.8 m ilionów..,

= □ =
NOWY DYREKTOR MIĘDZYNAR.

biu r a  p r v c y .
Berlin, 3 lipca. (PAT) Na wczoraj- 

szern posiedzeniu rady administracyj­
nej mięazynaroa&wego Biura P racy  w  
Genewie w ybrany został dyrektorem 
21 głosami na 24 głosujących, H B. 
Buttler, aotjnchczasowy wicedyrektor 
urzędujący od chwili powstania Mię­
dzynarodowego Bura Pracy.

KRWAWE WALKI W INDJa CH 
NIE USTAJA.

Londyn, 3 lipek. (PAT) Starcia. Hin­
dusów z Muzułmanami trwają w  In- 
ujacn dalej. W  ciągu ostatnich trzech 
dni zabitych zostało 20 osod, a ran­
nych około' 300.

„VORWAERT3“ ZAWIESZONY.
Berlin, 3 lipca. (PAT) W  wykonaniu 

decyzji trybunału stanu, prezydent po- 
lic„.i berlińskiej zawieś.I wydawnictwo 
dziennika socjalistycznego „Vor- 
w aerts“ na okres od 4 do 8 lipca b. r.

REM OLUCJA W PERU STŁUMIONA
1 <

Lima, 3 lipca (PAT) Ruch rewolu­
cyjny, który zaczynał opanowywać 
lotnictwo i służbę telefon:czną, został 
dz,ś stłumiony. Rewolucjoniści zostali 
odparci, a przywódcy aresztowani. 0 -  
becnie panuje tu zupełny spokój.

FILMOWCY AUSTRJACCY 
OBURZENI.

Wiedeń, 3 lipca. (PAT) Wielkie 
Wzburzenie wywołało tu nowe rozpo­
rządzenie rządu Rzeszy niemieckiej w 
sprawie skontyngentowania filmów. 
Rozporządzenie postanawia, że do fil­
mów nierrreckich ma być użytych 75 
prc. artystów  niemieckich, przyczem 
Austriaków uważa się za cudzoziem­
ców .

Oficer żandarmerji s a ste ie s iy 
w  lwowskiej restauracji.

Kapitan 6-go dyonu żandarmerji 
wojskowej, Józef Korytowski, bawił 
wczoraj wieczorem w restaurac.i 
„Hungarja" przy ulicy Leona Sapiehy. 
Kpt'. Korytowski, k tów  byl ubrany po 
cywilnemu, siedział przy stoliku, po­
pijając wino. Na stole obok niego le­
żała jego teczka, a w niej aparat foto­
graficzny i nabity rewolwer.

W pewnym momencie przystąpiła 
do mego i następnie przysiadła się do 
stolika Zofia M yszczyszyn, była tan­
cerka parkietowa, a ostatnio dziew­
czyna lekkich obyczajów.

Kpi. Korytowskiego nie łączyło z 
nią nic, ponad przelotną; znajomość, 
gdyż puznał ją zaledwie dwa dni te­
mu na stawie „Świteź11.

M j szczyszjmówna wypiła szklankę 
vina, a badać iuż poprzednio nieto-w.-

| źwa — gdy w  międzyczasie kpt Ko­
rytowski.-odszedł około godz. 19.2U 
od sto! by zapłacić rachunek, — 
otworzy .eczKę kpt. Korytowskiego, 
wyjęła nabity rewolwer i poczęła nim 
maninulować.

Gdy kpt. Korytowski, po zapłaceniu 
rachunku, powracał do swego stolika, 

padł strzał, a kapitan ugodzony 
kulą w skroń upadł na ziemię i 

wkrótce zakończył życie. 
Zawezwany lekarz Pogotowia ra­

tunkowego stwierdził zgon.
Na miejsce wypadku przybyli wkrót 

ce funkcjonariusze policji z komendan­
tem miasta nadkom. Frankiewiczem, 
kom. Jasiński, d-ca 6 dyonu żand. mjr. 
Ney i sędzia śledczy dr. Epler. Mysz- 
czyszynównę aresztowano i rozpoczę­
to śledztwo.

M yszczyszynówna, doprowadzona 
na Komisariat, otrzeźwiała i zachowy 
wała się zunełnie spokojnie, a nawet 
wyjęła puderniczkę i otarła twarz. Za 
pytana, czy zdaje sobie sprawę z te­
go, co zrobiła, odpowiedziała:

..To, co było, już minęło".
Śledztwo trw ało do późnej nocy.
Zwłok: ś. p. kpt. Koi' towskiego oa 

wiezi-ono do kostnicy wojskowej.
S. p. kpt. Józef Korytowski liczył 

lat 35, był legionistą, odznaczony krzy 
żem Virtuti Militari, a ostatnio pełni! 
służbę w 6 dyonie żandarmerji we 
Lwowie jako oficer do spraw  szcze­
gólnej wagi. Mieszkał we Lwowie 
przy ul. japońskiej 8. Osierocił żonę, 
która od dwu tygoani oawi w Żegie­
stowie. (M )
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KINOTEATRY*
APOlŁO: „Ognisko". "  "
CASINO: „Królowa podziemi",
CHIMERA: „Czar tanga".
GRAŻYNA: „Światła i cienie ma­

cierzyństwa".
KOPERNIK: „Miłostki Księcia Pana"
LEW: „Książę Diakala".
MARYSIEŃKA: „Miłostki Księcia

Pana".
MIRAŻ: „Chata wuja Toma".
OAZA: „Kwiat Algieru".
PAŁACE: „Na dworze Króla Artu­

ra". Genjalna komedja Marka Twai- 
ma.

PAN: „Na zachodzie bez zmian".
PASAŻ: „Stalowa dłoń"..
PROMIEŃ: „Dama w szkarłacie".
RAJ: „Hai Tang".
STYLOWE: „Kob!eta na księżycu".
SW1T: „Żywy trup".
UCIECHA: „Wyjęty z pod prawa", 

o raz „Biała Tam".
= □ =

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my drugi arkusz pcwieści Andre 
Corthis w przekładzie p. Jadwigi Za­
krzewskiej p. t. „Soiedad‘\

J
— Teatr Nowości. 100 prc. Contra— 

Bandy rozpoczyna gościnę dziś w Te­
atrze Nowości z zespołem w osobach: 
Serafiny Talarieo, Grzybowskiej, Klim 
kównei, CesarsKiej, Czermańskiego, 
Dawidowicza, Cliodzick:ego. Rewja ta 
składa się z dowcipnych skeczów tu­
dzież solowych numerów w wykona­
niu trójki komików. Ceny od 75 gr. 
do zt. 3.50.

= □ =
— Z inicjatywy i staraniem żydow ­

skich zrzeszeń gospodarczych odbę­
dzie się dziś 4 lipca o godz. 8 wiecz. 
w wielkiej sali Żyd. Gminy Wyzn. 
przy ul. Bernsteina 12 masowy Wiec 
protestacyjny kupców handlarzy, 
Prz e m y s to w c ó w  i rzemieślników prze 
c.w ostatnim bezprawiom ze strony 
Niemców. Centrala Małopolskich Zrze 
szeń Gospoda"czych i Lwowskie Sto­
warzyszanie Kupców zapraszają 
swych członków do wzięcia tłumnego 
udz;ału w wiecu.

Z  AD A J ClE
francuskich 

bibułek  
c y g a r e t g- 

w y  cii
JOB

Świętokradztwo w klasztorze 
0 0 . Franciszkanów.

W  nocy dnia 2 bm„ niejaki cljasz 
M argd, L 19, zamieszkały przy ulicy 
Owocowej 4, włamał się do klasztoru 
OO Franciszkanów, skąd useiłował 
skraść dwa lichtarze. W yprawę świę­

tokradcza nie udała się jednak Mar- 
gelowi, bo natychmiast został schwy­
tany i odstawiony do aresztów śled­
czych

Oryginalny jubileusz pilota P. L . L.
„ L o f .

Pilot Polskich Linij Lotniczych 
„Lot", p. Zygmunt Barciszewski, ukoń 
czyi w ostatnich dniach pół miljona 
kilometrów, przebytych w  codzien­
nych lotach komunikacyjnych na pol­
skich linjach.

P. Barciszewski jest ósmym zkoiel 
pilotem „Lotu", który przebył w po­
wietrzu dystans 500.U00 km. Pól mi­
liona swej podniebnej drogi ukończył 
dzielny pilot, lecąc z Gdańska przez 
Bydgoszcz i Poznań do W arszawy.

Na lotnisku warszawrskiem powitał.

jubilata przedstawiciele wydziału lot­
nictwa cywilnego min. kom., oraz dy­
rektor „Lotu", który wyręczył piloto­
wi odznakę honorową i wiązankę 
kwiatów.

Pilot Barciszewski piacuje w pol­
skiej komunikacji lotniczej od roku 
1925, poprzednio w lotnictwie wojsko- 
wem Dystans przebyty przez p. Bar- 
ciszcwskiego w powietrzu odpowiada 
odległości księżyca od ziemi plus trzy 
prawie okrążenia kulj ziemskiej.

K a t a s t r o f a ln y  p o ż a r  w  A n t w e r p i i .

W \ntwerpj, wybucłit onegifal na rynku rym mieściły się różne organizacje i biura,
Św Jakóbi olbrzymi pożar, któ-y zrisz- oraz kilka domów prywatnych,
czył przytułek dla starców, gmach, w któ-

O lb rzy m i w z r o s t  fr e k w s  icji na Ito£?c3t
lo tn ic zy c h .

1915

— Świąteczny połów. W sobotę 1 
w niedzielę zostali do aresztów poli­
cyjnych oddani: Ludwik Trojnar 1. 25. 
bezdomny, za kradzież na szkodę Mi­
chała Karnaka, Piotr Sierpiński, 1. 33, 
bezdomn. za kradzież na szkodę Lu­
domira Cieńsklego, Iwan Eedorosz, 
Karol Starzewski, Stefan Dobrzański
i Katarzyna Jaworska za włóczęgo­
stwo, Józef Gcmbarski zam. ul. Ole­
chowskiego 33 za wywołanie awantu­
ry na ul. Czarnieckiego, Sabina So- 
rner. zam. ul. Niecała 5, za podrzuce­
nie noworodka, Adam Rokita, za kra­
dzież, oraz Antoni Kiczma i Zofia Ką- 
tnik za wywołanie awantury na uucy 
Gródeckiej.

— Kieszonkowiec w tramwaju. Ja­
kiś nieznany sprawca wyciągnął dr. 
Salamonowi Igelowi, w czasie jazdy 
tramwaicm nr. 4, portfel wraz z scho- 
wanemi tam 100 doi am. i 300 zł. Po­
szkodowany donióst o wypadku na 
policję, która wszczęła energiczne po­
szukiwania za zręcznym złodziejasz­
kiem.

— Też amator muzyki. Do nreszka- 
nia Tadeusza Manna, przy ul- W y-

W związku z  wprowadzeniem na 
naszych linjach lotniczych od dnia 
1-go maja b. r. ruchu codziennego 
(poprzednio tylko 3 razy w tygodniu) 
zarówno frekwencja pasażerska, jak 
towarowa w zrosła bardzo poważnie.

Cyfrowo w zrost frekwencji przed­
stawia się jak następuje:

Podczas gdy w  miesiącu kwietniu 
L. r. P. L. L. „Lot" przewiozły: 415
pasażerów, 5.835 kg bagażu,^11.503 
kg towarów, 1.753 kg poczty i 601 kg 
gazet, to  w miesiącu maju b. r., cyfry 
te wzrosły do: 1.170 osób, 12.324 kg

bagażu, 25.040 kg towarów, 3.318 kg 
poczty i 1.300 kg gazet.

W zrost frekwencji jest objawem na­
turalnym i należy się spodziewać, że 
cyfry przewozów lotniczych będą na­
dal stale coraz to większe, gdyż pełne 
bezpieczeństwo i regularność, z jaka 
kursują nasze samoloty, tanie ceny b -  
letów samolotowych, a wreszeto ol­
brzymi skrót czasu podróży j wygo­
dy. jakie charakteryzują komunikację j 
lotniczą w stosunku do każdej innej 

'muszą przełamać uprzedzenie najszer 
szego ogółu do tej najidcalniejszej lo­
komocji doby obecnej.

Nai^chany p rze z samochód.
Przcd\vc..ci.V zawez .v aro  Pogoto­

wie ratunkowe do Makohońskiego 
Hieronima, zam. w Rzęśuie Polskiej, 
na którego najechał na ul. Janowskiej 
samochód 6 Dyorm samoch. prowadzo 
ny przez szer. Zelasko. Makohoński

został potrącony błotnikiem, przy- 
czem doznał lekkiego uszkodzenia 
ciału.

Po opatrzeniu ofiary wypadku, po­
zostawiono go opiece domowej.

Spacer ’j/e wne*rzu 
Zeppelin*.

; - o r r  t ' • .7
Zeppelin pruje przestrzeń powie­

trzną nad Anglją. Na wysokości oOO— 
600 metrów wygląda jak olbrzymie 
cygaro, po Vv leczone srebrną łuską. 
Sześć potężnych motorów, umieszczo­
nych po bokach olbrzyma, nuc-zy i 
grzmi tak gtośno, iż echo — choć sła­
be — dochodzi uszu ludzi, którzy w y­
biegli z domostw na szosę, przygląda­
jąc się pędzącej na zachód apokalipty­
cznej zjawie.

W gomdoli statku powietrznego, w 
rozmaitych jej przedziałach, gości w 
tej chwili kilkunastu pasażerów', udają 
cych się ao Ameryki. Śród nich kilka 
pań, zwolenniczek silnych emocyj.

Z przedziału sypialnego, urządzone­
go z komfortem i nie różniącego się 
wyglądem i umeblowaniem od kabin 
pierwszej klasy na wielkich parow­
cach transatlantyckich, w yszły trzy 
młode panie, Angielki, w kolorowych 
py, urnach, \ \  eszly po wąskich schod­
kach, wiodących na górę ku drzwiom, 
otworzyły je i stanęły odrazu w ol-brzy 
miej, trzysta metrów długiej hali — w 
samem wnętrzu powietrznego potwo­
ra. Stały i a malej platformie, od któ­
rej biegła poprzez cały  korpus statku 
wąska metalowa deska. Hen, daleko, 
u końca tego trzystometrowego chod­
nika, majaczyły zarysy kabmy stero­
wej u tyłu okrętu. Nad głową pasaże­
rek, wokoło nich i pod niemi krzyżo­
wały, splatały się ze sobą, olbrzymie 
elipsy rusziowam a metalowego, tego 
szkieletu statku, na którym rozpięta 
była srebrno-żćłta, nawpół przeźro­
czysta tkanina.

Żółtawe, fantastyczne, nieprawdopo 
dobne światło wypełniało całą prze­
strzeń, światło jakby groty podziem­
nej. Odbijając się od powłoKi balonu, 
światło słoneczne, przełamując się w 
pyle aiuminjowym, którym okryto po­
włokę, sprawiało niezwykły efekt, cze 
gos nieziemsikiego.

Nieziemsko też brzmiała muzyka 
tych przestworzy, tajemniczy, melodyj 
ny przyśpiew, który w ydaw ały drga- 

. jące z naprężenia druty i liny statku. 
Coś jakgdyby daleka melodja trąca­
nych delikatnie harf.

W tę eteryczną melodię wdzierały 
się basowe, niskie dźwięki motorów. 
Jak ryk lwa, grzmot chorału organo­
wego wibrował odgłos niewidocznych 
sześciu potężnych motorów Mayba- 
cha, umieszczonych grupami po trzy z 
każdego boku.

W  krótkich odstępach czasu przery­
wał melodję motorów j rusztowań o- 
stry, wysoki ton dzwonków telegrafi­
cznych, sygnałów z kabiny nawigacyj 
nej, gdzie mieścił się mózg, kierujący 
tern wszystkiem.

Gęsiego, jedna za drugą, wkroczyły 
Angielki na wąski chodmk. Pod Aeim 
pod chodnikiem — parę metrów świe­
tlnej pustki, a dalej poprzez plątaninę 
pajęczą wiązań przeświecała żółtawa 
ściana balonu. Od czasu do czasu w 
ścianie widać było okno o szybie z zie 
lonawego, przeźroczystego szkliwa. 
Pochyhwszy się wdół, dostrztgły pasa 
żerki przez okno, głęboko pod sobą, 
oddalone paręsef metrów śmiesznie ma 
łe i nierealne zarysy łąk lasów i rzek.

Or.

ze tyUco icowczas bn. 
dzie dobrze w Polsce, gdy się 
wyzbędsiesz nałogu kapowania  
z a  g >' a tu' oz  n y ch  to  w <i r  ó

n a d e s ł a n e .

raj w czasie nieobecności właścicieli 
jakiś dotychczas nieznany sprawca, 
który skradł wraz z futerałem drogo­
cenne skrzypce, wartości około 600 
złotych. Docliodzeira w toku.

rE lątyoa znęciła złodziei ... Przed­

wczoraj doniosła na policję Lama 
Turni, zam. przy ul. Gródeckiej 59, że 
zginęły jej kolczyki brylantowe w pla­
tynie, wartości okoto 300 dok am. P. 
Turm nie umie okresuć czasu, atu 
ni i Ąj _ ,ą s z p ^ n a ^ Ą r^łzjg^y. . Win
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Klęski łru ty i iwowskicn.
22 PP. — CZARNI 2:1 (1:0).

Prerwszy mecz drugiej rundy smu­
tnie zakończy} się dla Czarnych. Woj­
skowi mimo nieszczególnej gry na 
zwycięstwo zasłużyli, grając bardzo 
ambitnie choć faul, w czem im gospo­
darza dzielnie sekundowali. U Czar­
nych zawiódł zupełnie Żurkowski i L)zf 
wisz. Obaj nie pilnowali swych miejsc 
polując w  tyle na kostki przeciwni­
ków. Drzymała, Makuch i Niemiec po­
zbawieni współpracy łączników, nie 
mogli wiele zdziałać przeciw znako­
mitej grze tyłów wojskowych.

W  pierwszej połowie gra otwarta, 
ataki obu drużyn w polu dobrze kom­
binujące gubią się pod bramką. Czar­
ni uzyskują wreszcie rzut karny, któ­
ry  Żurkowski strzeła w aut. Niedłu­
go potem w  37 min. zawinia Czyżew­
ski ręką na polu karnem i Rusinek 
strzela pierwszą bramkę.

Po  przerwie początkowo więcej z 
gry mają Czarni. V, 57 min. po oięk- 
mym centrze Drzym ały strzela Ma­
kuch jedyną bramkę dla Czarnych. Od 
tej chwili zaczyna się przewaga woj­
skowych, którzy za wszelką cenę dą­
żą do wygrania. Bramka decydująca 
pada w 83 min. ze strzału Swięto- 
sławskiego.

W idzów 1500 osób. Sędziował sła­
bo p. Kołodziej.

GARBARNIA -  POGOŃ 2:1 (1:0).
Kraków. 3 lipca (es) Rramki strze­

lili dla Garbarni Pazurek i Mauerer, 
dla Pogoni Matjas z karnego. Sędzia 
p. Wardęszkiewicz.

WARSZAWIANKA — l KS. 1:1 (1:1).
Warszawa. 3 lipca (cs) Bramki 

strzelili dla ŁK3. Duika, dla W ar­
szawianki Komgold. Sędzia p. Obst.

WARTA — RUCH 3:0 (2:0)

Poznań., 3 lipca (cs.) Bramki strze­
lili Kryśkiewicz i Nowacki, po przer­
wie Scherfke. Sędzia p. Rumpler.

TABELA MISTRZOSTW LIGI.

gier pkt. st. br.
i. Cracovja 10 16 33:11
2. Legja 9 14 22: 9
3. Pogoń 11 14 16:l0
4. LKS 11 13 23:11
5 Garbarnia 9 12 20:15
6. W arszawianka 11 11 15:25
7. W arta 11 9 23:23
8. W isła 9 9 14:17
9. 22 p. p. 10 9 14:22

10. Ruch 10 7 13:20
11. Polonja 10 5 11:29
12. Czarni 12 3 7:26

Mistrzostwa kiesy A Okręgu 
iw jw s k e g o .

Rew era—II Sokół 3:0 (1:0). Sędzio­
wał p. Frzybylski.

Świteź—Reso Ga 3:0 v. 0. Sędzia p. 
Hausman odgwizdał zawouy z powo­
du niestawienia się Resovji.

Przemyśl, 3 lipen, (CS) Polonja— 
Pogoń I b 5:3 (1:0). Brarmei dla Po­
lonii strzelili: Małodobry, Siuda, Dych- 
dalewicz, Duda, Bulek, dla Pogoni: 
Czajkowski (2) i Samson. Sędzia p. 
Tunnersdorf.

Old Boy—Pogoń (Stryj) 0:0, Sędzia 
p. Seeman.

Lechja—Hasmonea 4:1 (2:0).
Ukraina—Czarni 1:0 (0:0). Bramki 

strzeli! Gockij. Sędzia p. Weisberg.

Mecz tennlsowy AZS (Lwów) 
Stadion (£łoiz&w) 6:3.

Wczoraj odbył się we Lwowie na 
kortach AZS mecz tennisowy pomię­
dzy AZS-em a Stadionem ze Złoczo­
wa.

Wyniki: Jabłoński (L)—Kral 9:7 6:1, 
Głowacki (Z)—Kania 6:3 6:2, Laskow­
ski (L)—Kruczkowski 6:3 7:5, Frenkel 
(L)—Herman 2:6 6:4 6:1, Leider (Z)— 
Gurawski 8:6 6.0, Baczyński (L)— 
Kubrich 6:0 6:2, Kral, Herman (Z)— 
'Jabłoński, Kania 6:3 3:6 6:3, Laskow­
ski, Baczyński (L)—Kruczkowski, Lei­
der 7:5 4:6 6:4, Frenkel, Gurawski (L) 
—Kubrich, Głowacki 6:2 6:4.

W pływ  nikGfyny na 
w y tr w a łe ś .

Korzystając z zawodów lekkoatle­
tycznych, urządzanych co roku w Al- 
dershot w Anglji, badacz T. F. Kenne­
dy przeprowadzał tam badania w celu 
przekonania się jaki wpływ w yw iera 
palenie na w ytrw ałość oiegaczy. Re­
zultaty są interesujące.

Przez dziesięć lat obserwował on 
2.000 ludzi, biorących udział w wyści­
gach. Osoby obserwowane podzielił on 
na trzy  kategone, ą mianowicie na du­
żo paiących, na średnio palących j na 
n epalących.

Rezultat jego badań był następujący:
Na pierwszych 10 biegaczy, którzy 

dolecieli do mety, większa część nale­
żała do niepalących, zaś ciężito paią- 
cych było najmniej, bo zaledwie 6 pro­
cent. Z pośród ostatnich 16 biegaczy 
natomiast większa cześć należała do

Yennisiśei Ewowscy bij;  Rumunów
W  sobotę i niedzielę rozgrywany 

był we Lwowie na kortach L. K. T. 
przy ul. Pełczyńskiej międzynarodo­
wy match tennisowy pomiędzy Tennis 
Club Roman z Bukaresztu a Lwow­
skim Klubem Tenn sowym.

W  sobotę, w pierwszym dniu zawo 
dów, — jak już w części wczorajsze­
go numeru donieśliśmy, — w grze po­
jedynczej panów uzyskano wyniki na­
stępujące: Hebda—Botez 6:3 6:1 3:6 
6:1, Reti—Kołcz I 6:2 6:4 3:6 4:1 — 
przerwano z powodu niedyspozycji 
Retiego.

W  grze pokazowej panie Orzechów 
ska, W eleszcznkowa—Caracostea, Tur 
felbaumówna 6.3 6.6 — przerwano z 
powodu zmroku.

Wyniki drugiego dnia turnieju są na 
stępujące: Dokończenie gry  Retl—
Kołcz I (wynik końcowy) 6:2 6:4 3:6 
6:2, Botez—Kolcz I 4:6 4:6 6:1 7:5 6:4. 
Hebda—Reti 6.0 6:3 6:1, W ełeszczu- 
kowa—Caracostea 6:4 6:3, Botez, Re­
ti—Hebaa, Kucchar 6:4 7:5 4:6 9:7,

Orzechowska, Hebaa—Caracostea, Re 
ti 6:4 6:2.

L. K. T. w ygrał 4:3.
Zawody te nie przyniosły laurów 

gospodarzom. Zapomocą trk u  rekla­
mowego zapowiedziano spotkanie ja­
ko „Bukareszt"—„Lwów", tymczasem 
grał L K T. z T. C. R. Na domiar złe­
go zamiast rakiety p. Cantacuzene — 
przyjechał p. Reti, klasyfikowany jako 
3-ci na liście paisiw owoj. Tak więc 
tylko dzięki p. Wełeszczukowej, która 
pobiła niespodziewanie 8-mą rakietę 
p. Caracostę w dwu sentach, L. K. T. 
odniósł nilcłe zwycięstwo 

Rozwlekanie gier systemem trzy- 
setowym zemściło sic srodze na L.K.T. 
Kołcz, mając dwusetową wygraną, 
przegra? trzy następne sety 

Sędziowanie znowu niedoplsało, 
gdyż sędziowie mylili zawodników 
zbyt wczesneml i mylnemł rozstrzy­
gnięciami.

Publiczności mało.

Ś w ię to  g im n a s t y c z n e  w  b r u k s e li .

W  ubiegłą niedzielę odbyły się ;v Bruk­
seli zawody z dziedziny gimnastyki szwe­
dzkiej. Ogólny podziw wzbudziły ewicze- 
nia gimnastyków szwedzkich oraz uczenie

brukselskiei szkoły baletowej. — Zdjęcie 
nasze przedstawia grupę ćwiczących ba- 
letnie na tle pięknego, gotyckiego ratusza 
w Brukseli.

namiętnych palaczy, z czago można 
wywnioskować, że palenie niekorzyst­
nie w pływ a na w ytrw ałość człowieka

Weźcie sobie to pod uwagę: Młodzi 
Przyjaciele, i wiedzcie^ że

albo sport — albo papierosy,

jedno z drugient pogodzić sie nie da.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY.

Warszawa, 3 lipca. (CS) Bardziej 
interesujące wyniki przedstawiają się 
następująco: 200 m klas.: Screibman
3.8, 100 m klas.: Schreibman 1.88, 100 
m pań: Morawska 1:27.

M ię d zyn aro d cw y raid 
sarnolbtóm turyslycz.

Rozpoczynający się dma 21 sierpnia 
r. b., III. Międzynarodowy Raid Samo­
lotów Turystycznych (Challenge) bu­
dzi powszechne zainteresowanie za­
równo ze względu na trasę lotu, jak i 
na dorobek techniczny w dziedzinie 
budowy samolotów i silników w  ciągu 
2 lat, dzielącycn nas od Challenge‘u z 
r. 1930.

Trasa lotu długości 7500 km podzie­
lona została na 3 etapy po 2400/2500 
km. i przebiega ponad 25 miastam : 
Berlin — W arszawa — Traga — Brno
— Wiedeń — Zagrzeb — Vicence •— 
Rimini — Rzym — Florencja — Bel- 
linzona — Turyn — Cannes — Lyon— 
St. Gallen — Stuttgart — Bonne — 
Paryż — Deauvilie — Roterdam — 
Dortmund — Hamburg —Kopenhaga— 
Góteborg _  Berlin.

Poszczególne częścj trasy dają wy­
bitną różnorodność warunków i różnią 
się bądź odległością, bądź warunkami 
terenowemi i geograficznemi: nizinne, 
górskie i morskie. Do ciekawszych od­
cinków zalicza się teren górski — Flo­
rencja — Bellinzona — Turyn: bellin- 
zona leży na wysokości 700 mir., n. p. 
m. i lot odbywa się w powietrzu roz- 
.rzedzonem, w którem silnik inaczej 
pracuje, iak również odcinek — Ham­
burg — Kopenhaga — Góteborg na 
którym lot odbywm się nad morzem.

Trasa tegoroczna, tak urozmaicona 
pod względem warunków, jest zatem 
poważną próbą sprawności i w ytrzy­
małości człowieka i maszyny, skła­
niając ich do dużego wysiłku przeby­
wania około 1200 km. dziennie. W arto 
zaznaczyć, że w roku biożacym próby 
techniczne odoędą się przca ra :dcm, a 
nie jak dotychczas — po. W ocenie, 
któral nastąpi, słabsi mogą oczywiście 
odpaść.

Zrozumiałemi są przeto niezwykle 
staranne przygotowania czynione przez 
poszczególne państwa, biorące udział 
w Cha!lengc‘u. W ystawiają one kwiat 
swego lotnictwa i nie szczędzą fundu­
szów na najtroskliwsze zmontowania 
swych zespołów. Z państw, które się 
zgłosiły na Challenge (Czechosłowa­
cja 7 samol., Francja — 12, Italja — 8, 
Memcy — 32, Polska — 6 i Szwajcaria
— 2) największą ekipą rozporządzają 
Niemcy. Do zespołu niemieckiego na­
leżą rn. in ■ Katzenstein, Fieseler i 
Wackwitz, oraz słynny szybowcowicc 
1 konstruktor — Hirth. Ekipę niemie­
cką cechują nowe silniki lub silniki no­
wych zupełno typów, Do sensacyj na­
leżą tyystawione przez Niemcy nie­
znane dotąd samoloty — bczogonow- 
ce F 3 Wcspe. Francja wystawia naj­
lepszych swych pilotów. Italia da.o 
L ombardiego i Donattiego oraz Angiel­
kę miss Spooner, lecącą w barwrach - 
talskich.

Zespół Polski jak i całość organiza­
cji odemka polskiego Challenge są 
bardzo troskliwie zmontowane.. Samn- 
loty PZL — 19 wyposażone są w sil­
niki Gipsy, RWD—6, zaś wyposażona 
Są w silniki Genct Major. Piloci ptńso# 
na Challenge to _  kpt. kpt. Bajan, Or­
liński, Giedgowd. por. Żwirko, ora/ 
dwaj piloci Polsk. Linij Loinicz. „Lot"
— Karpiński i Płonczyński.

 jiMuuuwiŁA. j - m

MOTOCYKLOWE GRAND-PR1X 
W WARSZAWIE.

W arszawa, 3 lipca. (CS) W  moto- 
cyklowem Grand-Prix w kat. 2§Q. im:
i) Śmigielski (UnjaJ, 2) PianowsTri (Ge 
uanja), kat. 350 cm: 1) Zimrńe'
(Gdańsk), 2) Rieder (Gliwice), kat. 500 
cm: 1) Alvensieben (Bydgoszcz), 2)
Nagengiest (Unja). kat. ponad 5U0 cm: 
1) Sdmeiber (Legja), 2) Frankowski 
(Legja),
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P r ł y s  t  ę p o j c i e
n a  c z t o n K ó w

S P Ó ŁD ZIELN I
t k a c k i e

WILLIAM J. LOCKE. 94)

D Z I K I  M O S .
(The Corning oj Amos),

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Przearuk wzbroniony.

(Ciąg dalszy.)
Tak się ucieszył, że o mało na mnie 

nie plunął. Ale spuścił mi na głowę 
stek obrzydliwych epitetów.

— Na co mnie, milionerowi, Drzyda 
{oby się nędzne dwieście, czy trzysta 
franków, bo więcejby pan nie mógł 
dać? Tak, tak, jestem milionerem, ko­
chany panie. Luiza umarła i zapisała 
mi ogromny majątek. Mógłbym kupić 
pana i pańskie włości sto razy.

Oniemiarem. Ta możliwość, wyja­
śniająca zadowalająco jego nagłe 
wzbogacenie, nie przyszła mi wogóle 
do głowy. Luiza napewno istniała, na 
pewno była bogata i napewno kocha 
•ła tego łotra i miała z nim dwoje 
dzieci. Dowodziły tego niezbicie jej 
listy. I ostatecznie mogła biedna um­
rzeć.

— W yjechałem z 'Anglji tak nagle, 
z powodu jej choroby — dodał Ciar­
ka  — Zostałem przy niei do ostatniej

P ro g ra m  r a d jo w y .
Poniedziałek, 4 Lpca.

Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasu 
z W arszawy, hejnał z Krakowa. 12.10: | 
P rziglgd P rasy  Polskiej. 12.20: Koncert
z pjyt gramof. 12.40: Urz. kom. P. I. M. 
12.45: Inauguracja wakacyjnych kursów
nauczycielskich. 13.25—15.00: Przerwa.
15.00: Komunikat gospodarczy. 15 .10 :'Mu­
zyka z płyt giamof. 15.30: Przegląd komu­
nikacyjny. 15.40: Muzyka z płyt gramof. i 
iSilva Rerum. 16.40: Pogadanka w  języku 
francuskim. 17.00: Koncert orkiestry ludo­
wej A. Stromberga. 18.00: „Abraham Lin­
coln" wygi. K. Koźmiński. 18.20. Muzyka 
lekka i taneczna z kawiarni „Gastrono­
mia" w W arszawie. 19.15: Rozmaitości.
39.30: Odczytanie programu na uzien na­
stępny. 19.35: Prasow y Dziennik Rudjowy 
19.45: „O twórczości Zofji Stryjcńskiej
wygł. H. Cieśla. 20.10: Felieton W. Rogo- 
wicza p, t. „Mistrzowie długiego życia". 
20.30: Audycja z okazji Święta Narodowe­
go Ameryki Północnej. 21.50: Dodatek do 
Pras. Dziennika Radj. 21.55. Komunikaty. 
22.00: Muzyka taneczna. 22.20: „Trzy
pytajniki" M. Nowiny. 22 40: Wiadomości 
sportowe. 22.50—23.30: Muzyka taneczna
z W arszawy.

Wtorek, 5 lipca.
Lwów (381) godz. 11.58; Sygnał czasu 

z W arszawy, hejnał z Krakowa. 12.10: 
Codzienny Przegląd Prasy Bołsteej. 12.10: 
Koncert z płyt gramof. 12.45: Urz. komu­
nikat P. I. M. 12.45: Koncert z płyt gramo­
fonowych. 13.25—15.00; Przerw a. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Muzs ka
z płyt gramof. 15.30. Chwilka lotnicza.
15.35: Kom. Państw. Urz. W. F. i Państw. 
Zw Sport. 15.40: Muzyka z płyt gramof. 
i Silva Rerum. 16.25: Sprawozdanie z ak­
cji „Radio dzieciom*. 16.10: „Życie w czte­
rech ścianach" wygi. p. M. Ankiewiczowa. 
17.00: Popularny koncert symfoniczny or­
kiestry Filhar. W arsz. (dyr. W. Bierdia­
jew). 18.00: „Polowanie na kozła" wygł. 
prof. R. Wacek. 18.20: Muzyka taneczna. 
19.15; Rozmaitości. 19.30: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 19.35: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19.45: „Jeden dzień
w Soplicowskim dworze" wygł prof. K.
Króliński. 20.00: Koncert popularnj w w j-  
kcnaniu orkiestry F illur W arsz. (dyr. K. 
Wiłkomirski), Apiela Szlemińska (sopran). 
L, Urstein (akomp.). 20.55: Felieton lite­
racki. 21.10: D. c. koncertu. 21.50: Dodatek 
do Pras. Dziennika Radi. 21.55: Komunika­
ty. 22.00: „I my też..." radjnnnrzenis let­
niskowe W. Budzyńsk;ego i J. Tepy. 22.40 
Wiadomości sportowe. 22.50—23.30: „1 mv 
tez..." dalszy cigg.

R o z w ó j  s z k o ln i c t w a  w  G d ^ n i.

Archipelag hawajski obfnuje w wul­
kany, tak czynne, jak wygasłe, które 
w projekcie tym wyłącznie bierze się 
pod uwagę. Na wyspie Króliczej znale 
ziono wulkan w ygasły  od setek lat, j 
który znakomicie nadaje się do tego 
celu. Jest to wydrążona góra, której 
olbrzymi krater otoczony jest wyso- 
kiemi, stromemi ścianami. Sąsiednia 
w yspa Chau powstała z lawy tego wul 
kanu.

Głębokość krateru i prostopadłość 
ścian czynią ucieczkę z w nętrza w ręcz 
niemożliwą. Więzień musiaipy w dra­
pać się na wysoką ścianę, a gdyby mu 
się to naw et udało, natrafiłby na inną 
przeszkodę, gdyż stok góry opada stro 
mo ku morzu. Spadłszy do morza, mu­
siałby przbbrnąć przez łańcuchy za­
stygłej lawy i przepłynąć kanał, od­
dzielający je od w yspy Chau, a to wy 
rragałoby wielkiej sprawności w  pły­
waniu. W  morzu napadłyby nań wilki
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chwili. P rzekazała mi testamentem 
wszystko, co posiadała.

— Czy doszło do śledztw a? — za­
pytałem z flegmą.

%nów wybuchnął romańską furją. 
Co to ma znaczyć? Czy oskarżam  gO' 
o morderstwo?

— Jabym  pana oskarżył o w szyst­
ko — rzekłem.

W yzwał mnie od wszelkich okro­
pności i wszelkiego plugastwa. Jak ja 
śmiem rzucać mu wr oczy takie o- 
skarżenie? Śledztwo dowiodło, że Lu 
iza umarła normalną śmiercią.

— A więc było śledztwTo?
Zrozumiał, że wpadł w pułapkę i na

chwilę zaniemówił. Potok obrzydli­
wych przekleństw przeczekałem na 
balkonie.

— Dz eją się citkaw e rzeczy — 
rzekłem.

Przeklął mnie i cały świat.
— A co się stało z dziećmi? — za­

pytałem po chwili.
— Jeżeli pan taki ciekawy moich 

pryw atnych spraw, to mogę powie­
dzieć. Tłukłem je o siebie głowami, 
dopóki się na zawsze nie uspokoiły.

Uśmiechnąłem się i stanąłem z rę­
kami w kieszeniach.

— Kochany młodzieńcze, poco kom 
plikować urostą prawdę, która mi pan

W ub. niedzielę odbyło się w Gdyni za- sposobności poświęcona została żaglówka,
kończenie roku szkolnego pierwszego kur- wykonana całkowicie przez uczniów cckc-
su rzemieśltticzo-przemyslowego, zorŁan:- ły pod kierownictwem dyrektora szkoły
zowanego przez Tow arzystwo Handlu Zaleskiego.
Morskiego i Techniki Portowej. P rzy  tej

Więzienis w kraterze wulkanu.
Rząd hawajski zastanawia się obec- * 

nie nad oryginalnym planem budowy 
więzienia... w  kraterze wulkanu. P ro ­
jekt ten powstał zarówno ze wzglę­
dów oszczędnościowych, gdyż urządzę 
nie budynku w ścianach zastygłej la­
w y niewiele będzie wym agało kosztów 
jak też i dla utrudnienia więźniom u- 
cieczki.

morskie, które żyją tam w wielkiej 
masie.

Krater jest zatem niedostępną twier 
dzą, a dozorcy więzienni mieliby w 
nim niewiele do czynienia. Ściany te 
wysokie na 10G—110 metrów, w ym a­
gają tylko uzupełnienia w  jadnem mie1' 
scu, gdzie w ytw orzyła się luka, skut­
kiem zawalenia -się skały. Więzienie 
tego rodzaju będzie zapewne jedynem 
na świecie.

R a K  m a  ź i o d r o
„ w  prem en<3rt ziemi".

Dwaj badacze isto-iy raka, a zarazem 
różdzkarze dr. Machts i dr. Rambeau, 
wystąpili obecnie z nową teorią w  tej 
dziedzinie, która obudziła wielką sen­
sację -w świecie naukowym. Jakkol­
wiek nauka odnosi się bardzo krytycz 
nie do badań zapomocą różdżki czaro­
dziejskiej, teoria ta  zwróciła uwagę 
centralnego komitetu walki z  rakiem i 
poddana została specjalni on studjom.

Wiadomo, że w e wnętrzu ziemi po­
w stają rozpadliny i jamy wskutek pę­
kania skał. W ypełnia je woda zaskór- 
na, tw orząc podziemne jez;ora, głębo- 
kiem czasem na tysiąc metrów. W  naj

nowszych czasach fakt ten zainrtereso 
wał lekarzy, którzy zwrócili uwagę 
na gromadzące się w tj ch podzie­
mnych rozpadlinach promienie, zwane 
promieniami ziemi. Promienie te usi­
łują w ydostać się na powierzchnie zie 
mi, a stąd do atmosfery i cddziaływu- 
ją na organizm ludzki.

Francuski badacz promieni dr. Lak- 
Lowsky udowodmi, że promienie te 
mogą przebić płytę ołowianą, grubą 
na 7 metrów. Uważa on je za promie­
nie kosmiczne, które wdzierają się z 
wszechświata do wnętrza ziemi przez 
powierzchnię, a później odbiwszy się, 
wydobyyyają się na zewmątrz. Nato­
miast niemieccy uczeni dr. Machts i dr. 
Ra.mbeau twierdzą, że są to promienie 
ziemi, w ytw orzone wskutek odbywają 
cej się nieustannie przemiany atonów. 
W  ty c h  (promieniach „mieszka" rzeko­
mo czynnik, wywołujący chorobę ra­
ka w organizmach żyjących.

Dr. Machts skonstruował aparat do 
pomiarów tych promieni, który zara­
zem oaaa wnętrze ziemi, wytKazując 
rodzaj zaw artych w  niej pokładów. 
Doświadczenia w ykazały, że w  okoli- 
cacn, gdzie promieniowanie tycn pro­
mieni na powierzchnię ziemi jest stu­
procentowe, choroba raka występuje 
bardzo często, a niema jej tam, gazie 
promieniowanie jest słabsze albo gdzie 
go brak.

|~ 0 C Ł  B S Z E  R trt
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S P R Z E D A Ż

MOTORY.
maszyny miyńskie i rolnicze, obrabiarki, 
pompy, prasy, montaż, plany, poleca 
„Pilot". Lwów, ul. Batorego 4._______ l_o25

P Ł Y N
na plusl.wy, proszek ną karakony, poleca 
Drogeria Koleżańsk.ego. ul. Batorego 34a. 
_________    1922

KOŁDRY
dwumetrowe we wszystkich kolorach 
Zt. 15.90, pościel, firanki, za bezcen. W y­
twórnia Ggeilicha. Lwów, Sykstuska 21. 
Przy jmujemy endel. 1926

L R O Ż N E

GŁUCHOTA
szum, cieknieme uszów uleczalne. Liczne 
podziękowania, żądajcie bezpłatnie pou­
czającej bioszury. O sobitcie przv;muje 
Z. ZCELLIiER, G ło w ice  u l. Mickiewi-" 
cza 22. 1370

HTiUnri n. łiaih

powiedział, fautastycznemi dodatka­
mi?

— Bo panu nic do moich spraw.
— Przeciwnie — odparłem. — Pam 

wiazę, nie rozumie, że pańskie spra­
wy obchodzą mnie -więcej, niż w szy­
stko na świecie.

Dysputowaliśmy w ten sposób przez 
dłuższy czas. Garcia domagał się wi­
dzenia z  księżna. Odpowiedziałem, że 
księżna jest moim gościem i że go nie 
puszczę za swój próg pud żadnym po 
zorem. Nie pozwolę nawet odpowia­
dać na jego telefony. List — co inne­
go — nie miałbym praw a cenzurować 
jej korespondencji. Jeżeli zechce się 
z nim spotkać poza obrębem mego 
domu, to także jej w  tem nie prze­
szkodzę. Ale poproszę, żeby nie w y­
chodziła bez mojej opieki. Ostatecz­
nie — rzekłem — czego się pan może 
po niej spodziewać? Uważa rana za 
oszusta, awanturnika i szantażystę, 
krótko mówiąc, za bestję, do której 
ma odrazę.

W reszcie wypowiedział się w yra­
źnie.

Zarzut 'szantażu nie obchodzi go 
nic. Dżentelmen posługuje się szanta­
żem, nie jak maczugą, a jak rapierem. 
On, mając w sobie krew hidalgów, 
może używ ać tylko rapiera. Da księ­
żnej i markizowi tydzień czasu do na-

rn3'słu. Ambicja jego domaga się, aby 
wszyscy uznali go za męża księżnej 
Ramiroff. Nadto jest mężczyzną i nie 
ścierpi, żeby być papierowym mę­
żem. Nie wierzy, żeby księżna m ała 
do niego odrazę. To ja to wymyśli­
łem. Kobiety lubią mówić nonsensy, 
których potem żałują.

— Mam napewno więcej doświad­
czenia, niż pan, pomimo, że jestem 
młodszy. Od bardzo wczesnej młodo­
ści bałamucę kobiety młode i stare i 
znam Się na rzeczy i jestem z tego 
dumny.

— Zwierzę — rzuciłem przez zaci­
śnięte zęby.

Uśmiechnął się lekceważąco.
— Stwierdzam iakry. Dyskusja nie 

doprowadzi nas do niczego. Pomó­
wmy o planach na przyszłość. JeżeL 
po tygodniu markiz i księżna powie­
dzą: nie, to zaskarżę markiza do są­
du o oszustwo z perłami. Pan. jako 
wyoorowy dżentelmen w  angielskiem 
wydaniu, powinien wiedzieć, co są­
dzić o takim postępku.

Odpowieaziałem, że markiza zwró­
ciła mu wyłudzoną przez męża go­
tówkę i że pozostawał tylko zasadni­
czy dług karciany, a takich długów 
praw o nie uznaje. Roześmiał się drwią 
co. Miał w Paryżu świetnego avoue j 
avocat. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: - Julian Bernadiuk. Z drukarni „Słow'3 Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 13-


